
N-72

K U R Y E  R L I T E  W S K I
w  W IL N IE  w  P IĄ T E K  DNIA. 6

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  W i l n o  —

W czora  obchodzone tu  były imieniny N. Cesarzowey 
Jeymości E lżbiety A lexiejew ny. Z rana we wszystkich 
kościołach odprawiły się modły, i  Te Deum. W ieczorem  
m iasto całe było oświecone.

G aze ta , le Conservateur Im partia l, pod dniem 26 
z Petersburga z a w ie ra : „W czora  d. 2 5 t. m., osoby 
znakomitsze należące do dworu zostały przypuszczone 
do otrzym ania pożegnania NN. Osób.44

„D ziś, d. 26, N. Cesarz Jmć , w  tow arzystw ie N. 
Cesarzowey Jeym ci, M atk i, o godzinie 8 zrana udał się 
do kazańskiey cerkw i, i słuchał zwyczaynych raodłow 
dla zabierających się do podróży/4

„Tegoż d n ia , jako w  rocznicę bitwy borodińskiey, 
p iecho ta, jazda i artyllerya gwardyi Cesarskiey, półki 
liniowe, załogę tnteyszą składające i w  okolicach rozło­
żone , zgromadziły się na wielkim placu siemionowskim. 
Cesarz J m ć , otoczony licznym sztabem głównym tamże 
konno przybył. W oyska te  w  obliczu J. C. Mości w y­
kony wały rozm aite obroty , z wielką dokładnością, a 
po odbytym przeglądzie przeciągały kolumnami przed 
J. C. Mością. N. Pan zupełne okazał zadowolenie z pię­
kne y ich postawy i z postępku uczynionego w ćwicze­
niach taktyki, do fcay wyższego stopnia doskonałości pod- 
niesioney w  woysku rossyyskiem za staraniem  J. C- 
Mości.44

„ W  nocy z  poniedziałku na w to rek , N. C. Jm ć, 
wyjechał z tuteyszey stolicy, udając się przez Berlin  do A- 
kwisgranu. Podług gazety ryzkiey , Monarcha dnia 29 
o godzinie 4 z ra n a , przybył do R y g i ,  zkąd tegoż dnia 
o godzinie 10 wieczorem w  dalszą wyjechał podróż.

Podług Ruskiego Inwalida , N. Cesarzowa Jeym ość, 
Elżbieta Alexiejewnp., we czw artek wyjedzie z Carskie- 
go-Sieła , przez R y g ę , Berlin  i W eim ar do B a d e n ■ a 
N. Cesarzowa Jeymość, M arya Fedorowna, dnia jutrzey- 
szego (28) z Gatczyna przez R y g ę , Warszawę , Pragę i 
Baireuth  do Stuttgardu , a potem przez Bruxellq  do W ei. 
maru.

P . Ribeaupierre mianovrany radcą taynym.-— Hrabia 
L am bert, rzeczyw isty radca stanu , otrzym ał order ś. 
t f  łodzim ierza  agiey klassy—  Xiążę Jakub Łabunow Ro­
st owski , rzeczyw isty radca, tayny, otrzym ał wielką w stę­
gę orderu ś. W łodzimierza. —• Członki kommissyi próśb; 
rzeczyw isty  radca s tanu , Sokołow, kawalerem  orderu ś . ' 
W łodzim ierza  agiey klassy; Radca stanu Hen tegoż orderu 
3ciey klassy.

Ryzka gazeta , Zuschauer , donosi, iż N. Pan prze­
jeżdżając przez Rygę  d! 29 i przez Nitowe, d. 3 1, na po­
danie ryzkiego G ubernatora W ojennego, Margrabiego Pau- 
lu z z i , następujące wyświadczył łask i: byłemu prezy­
dentowi zniesionego kolegium piltyńskiego, radcy tayne- 
mu von Offenberg i byłemu sędziemu von Stem pel, pobie­
rane przez nich na urzędowaniu pensye rozkazał wypłacać 
do śmierci. W ice-gubernatorow i inf.antskiemu radcy kol- 
legialnemu v. Weitbroche ■; ryskiemu intendentowi ceł 
radcy kołlegialnemu Slepuszkinow i; assesorowi kollegial- 
nemu v. D oppelm air; częściowemu inspektorowi ryzkie- 
mu , kołlegialnemu sekretarzow i Brettschneider  ̂i guber- 
nialnemu sekretarzow i K ubnann ; sekretarzow i policyi 
ryzkiey lo te y  klassy D iedrichsohn, następujące wyższe 
ra n g i; radcy rządu  gubemii inflantskiey H rabi Koskull
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i radcy kurłandzkiego rządu gubernijalnego baronowi von 
Ludingshausen-W olff, rangi ąssesorów kollegialnych : p r e -  '  
aydentowi wyższego sądu nadwornego kurłandzkiego, 
radcy  taynemu v. Offenberg , order ś. W łodzim ierza  2giey 
klassy ; rzeczywistemu kamerherowi Hrabi M edem  order 
ś. Anny  iszey klassy; podpólkownikowi Reinecke b rylan- 
towane znaki orderu ś. A nny  2giey klassy ; prokurorow i 
gubernijalnemu inflanckienm assesorowi kołlegialnemu v. 
Cude , order ś. A nny  2giey k lassy ; ryzkiemu burm istrzo­
wi Starcke , radcy Strefow , ryzkiem u kassyerowi celnemu 
radcy tytularnem u K oehler, sekretarzow i rządu guber- 
niialnego inflantskiego radcy kołlegialnemu Passing  ig u -  
bernialnemu architektowi inflantskiemu kołlegialnemu se­
kretarzow i Brettkreutz, ordery ś. W łodzim ierza  4 tey  klassyj 
sekretarzow i gubernatora cywilnego inflantskiego radcy  
tytularnem u de la C ro ix , order ś. Jędrzeja  3ciey klassyj 
ryzkiemu policmeystrowi podpólkownikowi Ihnatiew  i re­
wizorowi m iasta R ing  brylantowe pierścienie.

Przez rozkaz dzienny z dnia 22 sierpnia w ydany 
W Peterhoffie, astrachańskiego woyska kozackiego ata- 
manem , mianowany starszyna woyskowy Skworcow 1.

Ciało zmarłego rzeczywistego radcy taynego ls.zey 
klassy f  Xiąźęcia Alexandra. K urakina , przyprow adzane 
tem i dniami do P etersburga , pogrzebione zostało w  ko­
ściele ś A lexandra-Newskiego, z oddaniem czci dostoy* 
ności jego naleźney.

Prezydent akademii rossyysk iey , vice-adm iral, Szy­
szkin, przełożył na język. roseyysVJ, Jerozolimę wyzwolo­
ny , z oryginału włoskiego, prozą.

Dnia 17 sierpnia w petersburskim  instytucie głucho­
niemych odprawiał się publiczny popis. Liczba gości 
z osób znakomitszych i wyższych urzędników  była nad­
zw yczajnie wielka. In sty tu t t e n , w  liczbie w szystkich  
dobroczynnych zakładów zostaje pod opieką N. Cesarzo- 
w ey Jeym ci M aryi Fedorowny. Z arządza nim radca 
tayny Xiążę Szachowski. Uczących się było chłopców 
24 , dziew cząt 20. Podzieleni są na cztery  klassy. D y­
rektorem  jest professor i kawaler Tiofroa. Popisy rozpo­
częte zostały m odlitw ą, k tó ra  się zwyczaynie przed roz­
poczęciem lekcyi odprawia. Odczytano ją naprzód języ­
kiem dla głucho-niemych właściwym, t. j. znakami. P rze­
tłum aczona potem została na piśmie z języka francuz- 
kicgo na rossyyski przez jednę z uczennic. Zadziwiała 
czytelność i piękność jey p ism a, ale nierównie w ięcey 
zastanawiało dokładne wyłożenie w szystkich w yrazów , 
modlitwę składających, nayoderwańsZych naw et. N a- 
koniec taż  uczennica przeczytała tę  modlitwę głośno, 
tak  wyraźnie , jak tylko mogą głucho-nieińi. Potem  dy­
rek to r in s ty tu tu , na.żądanie niektórych osób, opowie­
dział sposoby, używanych do udzielenia dzieciom po- 
z n a ń , k tó re  zdają się bydź udziałem tylko lu d z i, słu­
chem i mową udarowanych; dokładnie w ytłum aczył w szy­
stkie w ątpliw ości, powstające w  umyśle o możności tego 
uczenia. Potem uczniowie klass różnych przypadkowa-, 
li (pisząc na tablicy) imiona rzeczowne i prżym iotne z wiel­
ką łatwością. Dway na żądanie jednego z gości, .do 
różnych przypadkow ych odmian imienia człowiek dobie­
rali zdania. "Wszystkie te ćwiczenia odbywały się w  ję­
zyku rossyyskim i francuzkim. Po tych  gram atycznych 
przygotowaniach, i krótkiem  zboczeniu nad te m , jak 
głucho-niemi z imion nierozdzielonych uczą się tw orzyć  
postacie , rodzaje , królestw a, poznawać wszystkie stwo­
rzone is to ty , i tym  sposobem wznosić się myślą i u- 
czuciem do Naywyższego Stwórcy, nastąpiło doświadcze­
nie z  historyi powszeęhney wykładające stjyorzejiie świa-



ta . Uczniowie 2giey klassy odpowiadali bardzo dokła­
dnie na wszystkie p y tan ia , zadawane im o stw orzenia 
świata w  sześciu dn iach , o stworzeniu człowieka, o bło- 
gosławionem życiu w  R a ju , o upadku przez grzech , o 
ukaraniu i obietnicy daney człow iekow i, że będzie ze­
słany Zbawiciel dla dźwigńienia go z upadku. Daley u- 
czniowie klassy iszey (wyższey) odrysoWali tabiicę hi- 
sto ry i rodzaju ludzkiego od stw orzenia świata do poto­
pu i wyliczali znakomitsze wypadki pierwszego tego o- 
kresu . Opisywali pięć pierwszych epok drugiego okresu- 
a  że nayznakomitszym w nim zdarzeniem jest rozejście 
się lu d z i, wystawili więc gościom rys założenia królestw  
przez Seraa, C ham a, Jafeta. Jeogtafia ściśle się z bi- 
sto ryą łączy i służy jey za istotną pomoc i światło: Dy­
rek to r zaprosił gości, iżby zadali uczniom jakiekolwiek 
pytania z jeografii. Z  odpowiedzi ich można się było prze­
konywać o tern , że dostateczne i bardzo dokładne ma­
ją  wyobrażenie o Jeografii. W szyScy na popisach obe­
cni nie mogli utaić podziwienia sw ego, widząc tak  nad-, 
ewyczayne rozwinićnie sił duszy w  tych  dzieciach, po­
zbawionych używania naypotrzebnieyszego organu; Mi­
mowolnie ucżucia swe zwrócili ku przyjaciołom todzajU 
ludzkiego Xiędzu de 1'Epec i Xiędzu Siccard, i oddali im 
hołd winnego podziwienia i wdzięcznośoi, za wynaleźie- 
lue i udoskonalenie metody, pow racającey społeczności i 
religii nieszczęśliwe dzieci, k tó re ,  dla niedostatku na­
rzędzi duszy , zdawały się bydź nażawsze od niey od­
rzucone. Po skończonem examinie z h isto ry i, ucznio­
w ie iszey klassy okazali postępy swe w A rytm etyce i 
bez omyłki rozwiązywali różne zagadnienia, od liczenia 
aż do reguły trzech.

Na zamknięcie popisu jedna z uczenn ic , przedstawi­
ła  zgromadzeniu wyobrażenie modlitwy Pańskiey , dla 
głucho-niemych ułożone. W ykład  tego wyobrażenia u- 
czyniło prawdziwe zadowolenie wszystkim gościom. Po 
aakończeniu w szystkich ćw iczeń , uczniowie odprawili 
(znakami) m odlitw ę, czytającą się na końcu lek c y i, 
"w k tó rey  w ynurzają uczucia serdeczney wdzięczności 
dla N. Cesarzowey Jeymości M aryi FedoroW ńy, oraz mo­
dlitw y wznoszone przez nich co godzina do tronu Nay- 
w yżsżego, ó szachowanie dni najdroższych  Nayjaśniey- 
szey.-Dobroczyńcy , k tó ra  ie nieoszacowancm udarowa- 
ła  u u o rem : dobrem moralnem.

Pó skończonym  popisie, goście przeglądali roboty i ćwi* 
dzenia uczniów (ry sunk i, p ism a, rękodzieła , ro b o tk i, 
i  t. d.), w szyscy unosili się w  duszy do N ayjaśniejszey 
D aw czyni szczęścia ty ch  nieszczęśliwych dzieci. Nie 
przestając na zapewnieniu dla nich opatrzenia i nauki 
przez czas ich pobytu w tym  zakładzie, myśli jeszcze 
O. ich losie i po wyyściu z n iego , podająC dla uboż­
szych z nich środki utrzym ania siebie z pracy rą k  w ła­
sn y c h , nie będąc ciężarem  społeczności.

Liczba okrętów  i w Kronsztadzie d. 22 sierpnia, przy­
byłych 8 5 4 , wyszłych 5g8— > w Rydze  d. 3 i sierpnia, 
przybyłych 1075, wyszłych g ig .

Kurs wileński na dssygnaty: rubel srebrny 3 r . 84 jj k.; 
dukat holi. nowy i  o f . 8g k., stary  10 r . 78 k.j impe- 
ry a ł 07 r . 3 o k.

K r ó ł e s U w ó  P o l s k i e .

W arśzawa d. 8 września. .
Nayjaśnieysuy Pan raczył nayłaskawiey mianować 

D ekretam i swemi z dnia lg  (3 i) lipca 1818 r . JW . Sta­
nisława lir. Potockiego , Senatora W ojew odę, M inistra 
W y z n ań  R elig ijnych i oświecenia publicznego, Prezesem, 
Senatu KróRńw a Polskiego.* JW . Xiędza Franciszka 
Mak;zewsk 1 egoliiskupa kujawskiego, Arcy-Biskupem W ar­
szawskim. J W . Xiędz» Adama Praźmowskiego Biskupa 
Płockiego.^ertotorem Królestwa Polskiego.] W JgnacegoM ią- 
czyńskiego Kommisarza pełnomocnego do organizaćyi 
po ln eg o  m iasta Krakowa , Senatorem Kasztelanem Kró­
lestwa Polskiego, i  W  .Piusa Kicińskiegd, Senatorem Kaszte­
lanem  Ki'ólestwa Polskiego. JW . Xiędza Józefa Koźmiana, 
P ra ła ta  K atedry  L u b e lsk ie j, Suffraganem D yecezyi Lu-  
belskiey. J W . X iedza Alexandra Dobrzańskiego, Proboszcza 
K ate  dr al. Kieleckiego , Suffraganem I >yecezyi Kieleckiey. 
JW.Xiędza Bartłomieja Nazaxewicza(obrządkuGrecko-Uni-

ckiego) Suffraganem Chełmskim . , Tudzież Dekretem  z dnia 
3o lipca ( n  sierpnia) 1818. JW . Xiędza Andrzeja W oł- 
łowicza , A dm inistratora Dyecezyi W arszawskiey , B i­
skupem Kaliskim. JW .X iędza Stefana IIołłowczyea, Dzie­
kana Kapituły Kieleckiey i K anoniki W arszawskiego, B i­
skupem Sandomirskim. JW .X iedza Felixa Złekę Lewińskie­
go , Suffragani i Kanonika K apituły K ujaw skiey, Bisku­
pem  Podlaskim-.

Kommissarze Nayjaśnieyszych trzech  dworow do uor- 
ganizowania Rzecżypospolitey K rakow skiej: J W W .ig n a- 
cy M iączyński (teraz Senator Kasztelan Królestwa Pol­
skiego) od R ossyi; Józef Hrabia Swerts-Spork , c-d Au- 
stryi; i E rm  W ilh ; Baron Reibhitz od Pruss, mieli w  prze­
szłą niedzielę dnia G fu m. ukończyć w Krakowie to  
urzędowanie. Senat Krakowski dla okazania im wdzię- 
cżności, w ystarał się: iż w Mennicy W urszaw skiey w y­
b ity  był dla każdego z nich wielki m.-rlal złoty , zaw ie­
rający z jedney strony herb miasta Krakowa 7. napiscrat 
na około : Senątus Populusque Cracoviensis d. P I  Sept. 
A. M D C C C X V 1I I ;  ż  d rugiej zaś S trony , trzy  wieńce 
dębowe połączone z so b ą , a w nich przezwiska Kom­
in issarzy i napis na około: Commissariis ad constit«
Rempubl. Cracoviensem per A ug . ejus protec. delegat.

A n g l i a .
'  (z Korr. hamb.) L o n d y n , dnia  2 5 sierpnia. Dnia 
2r sierpnia przybył W . X iążę M ichał ze Szkocyi do 
lrlandyi. Przejazd Z Portpatrick do Donaghadee odpra­
w ił Xiążę na królew skiej szalupie Driver , k tórą dwa 
ku try  przeprowadzały, pół trzeciey  godziny. Za p rzy ­
byciem  srrojem do Donaghadee powitany z o s ta ł, w po­
śród gromu d z ia ł, radośnem i okrzykami licznie zebrane­
go ludu. W szystkie znaydujące się w porcie okręty  sa­
lutow ały.

O statniey Soboty um arł W' Daylesford  w  hrabstw ie 
W orcester, w  8G roku życia, statysta, którego inne tak  
jest s ław ne, i z powodu którego niegdyś w  parlam en­
cie tak  żywe zachodziły rozpraw y , W arren Hastings, 
dawńieyszy jerteralny gubernator Bengalu , doktor praw  
i członek krolevrskiey rady tayney.

Dzisieysza lista kawiarni Lloyds zaw iera , co nastę­
puje : „ O kręty W yp raw y ijaszey do bieguna północne­
go t AleoCander i Izabella  , spotkane były d. 7 lipca, pod. 
73 stop. 46 min. szerokości, a 45 stop. długości, p rzea  
Andrżeja M a r v e l k tó ry  Z cieśniny Davis do Hull p rzy ­
był , i widziane były jeszcze dnia 1 5go, jak szły ku pół­
nocy. Jeśliby nie mogły zayśdź tak  daleko jak zamie­
rza ły  , postanowieniem ich było powrócić do portu  Lig- 
vely w zatoce południowo w schodniej (Siid-Ust-Buy) i  
tam  przezimować.

Fan  Gallatin , poseł amerykański przy dworze fran- 
CuZkim , i Fan Rush  , poseł amerykański przy  dw orze 
naszym, W celu odnowienia i rozszerzenia trak ta tu  han­
dlowego , jaki już jest między W . B rytanią i Stanami ZjC- 
drtoczonem i, mieli konferencją, na k tó re j  się także Znaj­
dowali Panowie Robinson i Gulburn. Obadway ostatni 
mają bydź Wyznaczeni do rozpoczęcia układów z aine- 
i-ykańskiemi pełnomocnikami.

Do Cowes przybyła 5o działowa amerykańska frega­
ta  la Guerriere. Jest ona, jak na fregatę, nadzwyczayney 
w ielkości, t. j. od i 5go bćczek: jest ddleko mocnieysza, 
aniżeli nasze 64-działowe okręty  lin.ijoWe, Osada jey pod­
czas ostatniey woyny składała się z 550 ludzi, w  a rty - 
leryi Swojey n a  3o dział 3 a funtow ych, i jfestto ta  sa- 
ina f re g a ta , k tó ra-p rzed  półtora* roku Zabrała na m orzu 
śródziemnem 4d działów ą fregótę algierską.

Król pruski dar o w i ł  dla Kollegium, Corpils Christi 
W Oxfordzie , pięknfj porcelanową wazę , na którfey z n a j­
duje się wizerunek królewski i widoki miastd Berlina.

M nóztwo szarańczy zrządziło wielkie szkody w Con­
necticut.

Start zdrowia Królow4:y polepsza się Codzieńnie.
M ów ią , że za powrotem  woysk naszych z Francyi, 

Woyska nasze będą jeszcze zmnieyszohe o 26,000 ludzi.
Tenże dziennik umieścił dnia i 8 sierpnia uwragi nad 

stanem  R osfy i, P ru s s , A u stry i, F rahćyi i Anglii. O 
dwóch ostatnich m ocarstw ach tak  pisze: —  „ F ra n c ja  
itwraca dziś nay większą na siebie uwagę. Położona w środr



to EjSi nr°py musi mieć większy lub mitieyszy w pływ  na
kij e ot’aczai'ice ją narody. Dalecy jesteśm y od
j eilla bojaźni kilku pisarzy y którzy by chcieli w  nas 
oj °v'^<h H tam jeszcze nie ustala skłonność do rew olu- 
is£ ■ l2estalemy na oświadczeniu, iż gdy tak i wypadek 
^ P o d o b n y m  , nie możemy dać w iary ', ażeby jakiego 
iie n a rza.du francuskiego zayinówał. K to tak sądzi,

* n ê c l̂ce widzieć różnicy : jaka między da- 
a teraźnieyszym  Czasem żachbdzi. Dawiiiey 

|tjgręĈ a podlegała despotyczney woli jednego człowieka^ 
‘>tn żywiołem były w cyma i nieład; k tó ry  nie był 
C 5 L * *  W -  aru pokóy dla n iego , i którego 
fcPokZa za świe-zą, a prawo za słabe, aby na pieli 
» ńipgł polegać; Zam ysły jego i nowy stan me

stę z polityką. Równie jak nasz H enryk J.V 
lj poddanych swoich plątać w zagraniczne spory.
ti?t2Pra-'T M onarcha zasiadł na tronie ; umocnionym 
pn. • rcPrezentacyyny system at; Ludwik X V I I I  tak  
^  Pokoju, jak przedtem  Bóńaparte woyny: Zw ra- 
i ź 2ą? uwagę na skład obu I z b ,  musimy przyznać, 

Pevvnienie takiego stanu rzeczy , jaki jest d z iś , ra- 
■ gu ^ y ^  atnemu i publicznemu interessowi dogadza. Mo- 
Itr4, Zfnody niechęci we F ran cy i, tak jak w każdym 
SP'’k ’ ^ogą się tam znaydować ludzie, którzy lekce ważąć 
hc 0'Vność świata niemile patrzą na uchylenie przyw ła- 
Hio ' Ĉe â j takich atoli jest tak  m ało ; źe się ich obawiać 
ę ^ e ż y .  Po drugim powrocie Króla; zaszły Wpraw­
ia ^  niektórych częściach kraju buntownicze porusze- 
tpgr̂ n*e wstrzym ały jednak toku czynności rządu , któ- 
est fPr ężystość i stałość żnacznie się ; zwłaszcza od 
Nni niR̂ 0 boku , powiększyły. Podług wszelkiego podo- 
j p ŁWa do prawdy j wmysko sprzym ierzone wyydzie 

a ztąd żadne rozruchy nie wynikną;-—  Nie 
y o Zeba nam doWodzić, iż W ; Brytam ja ani pragnie 
IWł*1? * an* iey Pragnąć możfe; Kiedyż, jey bowiem pra- 

’ b)° ostatniey była przymuszoną. Nie mogła jfejt 
bez . zaszkodzenia bezpieczeństwu i honorowi 

łtb ,e,I|u. Ą  w ctzisieysz-ym świetnym jey stanie $ jakże 
aby inaczey uw ażać woynę ■, jeżeli nie za hieszczę- 

H* 1 Cz^n zasługujący n ap rzek lęs tw ó 1? Jedynym  celem 
angielskiey i obrad parlamfentoWych , jest ibydź 

1,1,10 * P°b^y i dó którego pozyskania W . Brytd- 
tyle się przyłożyła j trw ał długo i szczęśliwie. Jak 

t,ir Vsbiość Anglii jest pomyślnością w szystkich innych 
nawżajćm pomyślność wszystkich innych 

iest jey pomyślnością; Ąnglija tak  się ó tey pra- 
hyj P P o k o n a ła , iż ani w Europie ani w innych częściach 
cj(. ^  «ie masz żadnego narodu, z którym by w przyja- 
t(, tcb i ścisłych stosunkach nie zostawała. “ —  W  koń- 
iDjJ ' t e i a  Kuryer ?.—- ;; W  powyższym artykule nie 
\’e 1 ^uiy nic o Hiszpanii ; Po rtugalii, Niderlandach, 

> , Szwecyi, Danii i mnieyśźyełi krajach Nieraiec-
i łn,„ę A to  dla czego ? Nie potrzeba się bowiem nay- 
| lity^'Szego od nich lękać niebezpieczeństw a, dopókipo- 

pięciu wielkich M ocarstw  trzym ać się będzie tey
1 s aby pokóy ' w Fuhopie nić był przetwariy. “

ę, • N i e m c y .
O ' W ,  iż uczniowie akademiy niemieckich myślą 
k 1 dnia i8go października powtórzyć uroczystość 

pQ>fburgu:
'c U jjj^ i Piawrskie mają pow iększey części stvoje hibłi- 
1 *iift ' Międźy innemi pułk lw szy piechoty linijówey 
! tyc. °m a 3ooo wybornych xiążek w oyskow ych, liisto- 
* Plan -b i  i k lasy czn y ch ; ale naw et piękny zbiór mapp 

które sprawiedliwie do pierwszego rzędu należą;

P  k  u  s s r .
Saz. ryżk. Ż usch) B e r lin , dnia  18 sierpnia. Za- 

dynię a)ę, że królewsko-pruski m inister pełnotnocny w Lon- 
fc  ̂ 5 Barcin Humboldt j uwolnienia od obowdązku swe- 

i otrzym ał;
VyA.abią B ern stru jf, m inister duński w  Berlinie, miał

2 do służby pruskiey. Twuerdzą o nim, źe miano- 
^ d z ie  Yice-kanclerzem  stańu , i źe jemu poru-

ly *idzio sprawrowanie interessów zagranicznych.
^ az- beri.) Berlin  j dnia 3 września. Ostatnie 

,n°ści i  Karlsbadu zapew niają, ze X iąźę Blii- 
ćznie do zdrowia powracd : używd ćodzieńnie 

t ó̂lJr adzek , a ostatnich dni śierpnid uda się znowu do
i ,  d ^ ° l0h do Szlazka;

‘zSran d. 29 sierpnidi X iążę Hardenberg  ocze- 
I  tu je5t dzis ze Spaa.

M iędzy przybyłym i i u  znayduje się także kawaleT|! 
Bengem ann H uygens, poseł niderlandzki w Hamburgu.

Dnia 22 t. m. przyszedł do Frankfortu  pierwszy od­
dział pojazdów i koni N. Cesarza austryackiego} m ają 
tu  przy by dź na d. 5; września.

Na środkd rynku w Akwizgranie stoi na kolumnie 
posąg Karola W ielkiego, korona na głow ie, miecz przy* 
boku , berło w prawemj a jabłk* w lewem ręku. Po 
P raw ey i lewey orzeł z rozpostartem i skrzydłami. U  
podnóża posągu fon tanna , k tóra z paszczy wielkich i  
m ałych delfinów czystą wódę wyrzuca; W prost naprze­
ciw ftego pomnika wznosi się stary  poważny ratusz z  
dwiema w ieżam i i pamiętną salą , gdzie pokoy a - 
kwizgrański zaw arty  został. Za ratuszem  jest mieysće 
gdzie pałać CesarŻa Karbid W ielkiego  na stu u trzym y­
wał si^ kolum nach, 1 ro/.vvaimy jego jeszcze widzieć mo- 
Sna. óiizko przy- dawnieyszym pałacu wznosi się kościoł 
keronacyy hye :ce wspaniałą swoją kopułą; Może Monar­
chowie zgi oiii,id?.e,ji5 swoje odbywać będą w  tey samey 
sali , gdzie -niegdyś pokoy był z a w a rty , a jeszcze por-; 
tre ty  tych  się zdaydują., k.tórźy go zawierali.

Naynowsze listy kupieckie z Am-terdamiiy yyyf--- -’.sj 
ją obawę zerwania jm iążków  między S 4* 1 i, J t * A i
czonemi Am eryki i w nglią. (?)

N  i  15 E K L A N D Y.
(Z  gaz. beri.) Bruxeila , dnia 27 sierpnia. Dnia ś 4  

t. m. (dzień uiodzin Królewskich i dzień chrztu  młode­
go Xiecia Alexandra) kazał Król rozdzielić dla ubogich 
W Hadze  żywność i 5oo% żlłch.

Kucharz Bonapartegoj Paget, i kam erdyner Bertrand  
d a , Heymann , ostatni rodem z F lam ańdyi, z żonami 
swćmi i dwoygiem dzieci przybyli z wyspy ś. Heleny  
przez Anglią do JSIiderlandow.

W  Breda trybunał ósadżit kiędza jednego, k tó ry  
wm awiał ludowi zabobóhyj eżary  i t. d. na dwra la t i  
więzienia.

F  k  a  n  c  Y A.
( i gaz. ryzk. Zusch.) W ielu  źbstawionych na*połowić 

iołdu olicerow udałó się do Paryża  , bez wzięcia na to  
pozwolenia od m inistra woyny ; k tó ry  z tego jpowodu 
wydał surowy rozkaz do dowódzców dywizyy woysko­
wych ; że jenerał porucznicy tylko w przypadkach w y­
magających wielkiego pośpiechu, a tein samem rzadko 
się zdarzających, urlop dawać mogą; Zostający na j-o- 
łowie żołdu oficerowie , przestępujący ten rożka* , tracą  
natychm iast p ensyą .— - Gazety niemieckie zawierają z li­
stów z Paryża następującą wiadomość, która, chociaż jest 
i w gazecie M orning Chronicie, jednakże po trzebu je , je­
szcze potw ierdzenia; ministrowie , przy zbijaj,.feerii się* 
wyyściu woysk obcych z F rancji , ljiają mieć" zam iar, 
prosić M onsieur , ażeby dziedzicznych praw sw ^  , do 
korony zrzekł się na sjma sw ego , Xięfeia An go ulem,e, 
k tó ry  teraz z party i U ltrystow  przeszedł do partyi K ró­
la stryja swego. v Tw ierdzą nawet, źe ministrowie, w zno~ 
śzeniach się swoich ze sprzymierzonymi j plan i mt en j u a  
hdżielilij i spodziewają s ię , źe żądać będą owego zrze­
czenia , jako naypewnieyszey rękoym i spokoyności F rąn - 
fcyi pod panującą teraz  dynastyą.

Mówią ód niejakiego czasu o układach j k tórych w a­
żnym wypadkiem ma bydź * uchylenie zachodzących do­
tąd  między wielą członkami obu Izb a niektórym i mini­
stram i nieporozumieniach, a tern samem spodziewać się każą 
pojednania obu partyy  j której pod nazwaniem m iniste- 
fyalney i iridependentow na ostatniem zgromadzeniu Izb 
znajome były. Jeśliby pojednanie to j jak się spodziewa­
ją i ż y c zą , rzefezywiście na blizkiem zgromadzeniu Izb 
uskutecznione zostało , dobroczynne jego skutki byłyby 
do niewyrachowariia: albowiem wpły w tego pojednania się  
rozciągnąłby się do ważnych przedmiotów, którem i się na  
fem zgromadzeniu zatrudniać będą. Ządariiem partyi li- 
beralney je s t :  i) Zupełne praw o Względem wolności dru­
ku , z wprowadzeniem sądu przysięgłych na tych  , k tó rzy- 
by o naruszenie praw a tego oskarżeni zosta li; 2) S toso­
wne do czasu prawo powszechne względem publicznego 
oświecenia; 3) prawo orgariiczne urządzające i stanow iące 
niepodległą adm inistracyą departam entow ą i municypalnąj 
któraby tylko pod dozorem rządu Zostawała , a we wszy- 
śtkiem tem, co się tycze administracyi mieyscowey, miała! 
Wolność działania; 4) stosowne do czasu urządzenie spraw, 
kościelnych; 5) reform a dotychczasowych praw  karzących, 
dopóki się partya m inisteryalna isoiiey w ięcey z partyy



ultrystow  trzym ała , dopóty życzenia swobodnie m yślą­
cych  , w  ważnym  przedmiocie zasad praw odaw stw a, nie 
mogły bydź uskutecznione. Skoro zaś przychyli się do 
partyi Uberalney , w tedy ta  weźm ie górę W Izbach i nie- 
bedzie miała potrzeby obawiać się przesądów i tajemnych  
Tvidokow u ltry sto w , a  konstytucya w  całey czystości 
sw ojey skutek otrzyma. Zbliża się chw ila w yb orow , a 
tu  się pokaże,  czy  obie pomienione partye spoinie dzia­
łać będą przeciw  otwartym  przeciwnikom swoim (Ultry- 
stom) 3 jeśli tak, zw ycięztw o ich przeciw  ostatnim z pe­
w nością przepow iedzieć można,

(z guz. beri.) P a r y ż , dnia 2 4 sierpnia. Dnia 25 
W dzień ś. L u dw ika , będzie u dworu wielki obiad. W dniu 
tym  Król musztrować będzie gwardyą narodową, k tó ia  
na bulwarach się uszykuje. Potem przeciągnie gwardya 
przez now y most przed posągiem H enryka IV , i odda 
mu honory w oyskow e. Król w czasie tym  zaymie tron 

, naprzeciw posągu ustawiony. Przed N. Panem, za da­
nym znakiem, spadnie okrywająca posąg zasłona; pozdro­
w ienie artyleryi zw iastować będzie ten a k t , a drugie po­
zdrow ienie odjazd Króla.

M ieszkańcy P a ryża  w ezw ani zosta li, ażeby d. 25  
domy swoje oświecili. Dnia 24 bezpłatne widowiska na 
Wszystkich teatrach.

M iędzy osobam i, przedstawia®m i w  tych  czasach 
K ró lo w i, znaydęwał się i xiądz ^ i c a r d , z jednym ze 
sw ych głuchoniem ych uczniów , imieniem Berthier, który 
miał zaszczyt złożyć "Królowi trafny wizerunek H enryka  
JV . Król przyjął nayłaskawiey nauczyciela i ucznia , i 
pożegnał pierwszego słowami Pisma sp ię te g o , L tsu td o s  
fe c it  auclire, e?  mutes loqui (glffcbym słuch a niemym głos 
przywrócił.)

Dnia i8  t. m. zwłoki jenerała K lebera  przeprowa­
dzone zostały z zamku I f  do M a rsy lii , a ztamtąd do 
Strasburga , rodzinnego miasta tego jenerała, gdzie obok 
grobu marszałka de Sax  spoczywać będą.

P a ry ż , dnia  26 sierpnia. D zień  w czorayszy był ra­
zem  świętem  Ludwika  dziewiątego i H enryka IV . Radość 
tpn-o dnia powiększoną została uwiadomieniem . że Kiczua  
B erry  znowu się w  stanie błogosławionym znayduje. Dnia 
jz*ł wieczorem grom dział zapowiedział w igilią uroczy­
s to śc i, a d. 25 zrana jey początek. Driia 24 i 25 -grano 
na teatrach stosowne sztuk i; w eyście było bezpłatne, 
obiedwie nocy w  dzień zamienione.. W uroczystey  go­
dzinie południowey udał się Król w  otwartym pojeźdźie 
z Xiężnatni Angouleme i B erry  do nowego mostu , i za­
jął tron dla siebie przygotowany. W  pośród gromu dział 
odkryty został posąg. Prezydent subskrybentów , Pan 
M a rb o is , miał przem owę do Króla. W ykonaw ca posą­
g u , Pan L em o t , przedstawiony b y ł K rólowi. N. Pan u- 
darował w  tym  dniu przebaczeniem 4 go osób , między 
którem i było 127 osądzonych za zbrodnie polityczne.

Napis pod posagiem ułożony jest przez akademiją na­
pisów  w  języku łacińskim ,- treści następnej : Henryka 
IV  z miłości oycowskiey tak powszechnie znanego monar­
c h y , św ięty obraz wpośród zaburzeń domowey zaw zię­
tośc i obalony został. Francya uczula hańbę tę z głębo­
ką niechęcią, Za. pożądanym Ludwika XVIH  powrotem, 
obywatele w szystkich  k la ss , przez połączone składki, 
w ystaw ili nanowo ten w izerunek, i przyw rócili razem  
z pomnikiem zatarty napis.

Król podczas uroczystości miał na sobie mundur mar­
szałkowski i  w ielk i order legii honorowey.

P ierw szy posąg H enryka IV , na moście P on t-N en f zw a­
nym , pośw ięcony był d. 2 3 sierpnia 1614 . W  tedy pi- 

- sano jeszcze soubz zamiast sous , diet zamiast d i t , jec ter  
za / eter.

Na umocowanie posągu H enryka  użyto 200 iuntow  
żelaza i aoop funtów ołowiu.

(Histoire Imperiale), którą chciał złożyć u stop Bojiap | 
go. (Dodatek do dykeyonarza w ietrznikow .) —-  
doniesienia zapew niają, iż on P a ryża  r ie  opuścił. J 

W łaściciel gazety M orning C hron icle , k an 
przybył do Paryża. i .J

Dnia 2 4 mieli audyeneyą u K róla, admiral Sir 1 ^ 
Smith  i  Jenerał Frim ont, dowódca korpusu w ojska aus 
ackiego w e Francyi. J

(z Korr. hamb.) Król darował m łodey m a ł ż o n c e   ̂
nistra p o licy i, Hrabiego de Cazes, bardzo kosztou*1) 
leidoskop dyamentami wysadzany. ,

M ó w ią , że ze  strony hiszpańskiey sławny dyp 
tyk  , Pan Labrador , uda się na kongress do Akw tit?  
Peseł portugalski przybył do P a ryża .  Lord IV 
miał d. 2 3 t. m. konterencyą z posłem neapolitan3 
Dnia 16 t. m. przybył X iążę Gloucester do Tulu'-f'

"" .

O Łabędziach : k iedy ten p tak  za czą ł bydź w  Polsc 
lny ) ja k  się rozmnaża. , i  jakie przynosi p o ży li1'

.— Z  Pam iętnika Lwowskiego----

Ł abędź, znany już teraz każdem u, -jest ptak  ̂
d n y , w ielkości nadzw yozayney, bo długość jego

.clw ynosić do i4 -§- stopy, a w  rozpostartych skrzydła 
sięga niekiedy miary 8 stop , ciężar zaś wynosi ■ ą  
blizko 3o funtów. Pióra ma na sobie osobliwszej' u 
ści. Powaga jego postaci i duma jakaś okazujące się y  
w an iu , zdają się objawiać ów rodzay odwagi, ktor}^  
szukając z  siebie żaduey walki, gotowym  się okaz»l ^  
w sze lk ą , którey często i sam orzeł nie wytrzymuje ^ 
P olsk i, pierw szy raz około połow y X V I wieku, sp 
dziła go była z W łoch  żona Z ygm unta I , Bona L  
cya  ; z jey stada dawany* ten ptak w podarunku d# < 
Polskim , zwrykł był do nayw iększych należeć wzg S 
i łaski. Tym czasem  i te skąpe dary, po różnych ^  
szych domach i w  różnych kątach kraju dość z“aV  
rozszerzyły gniazda łabędzi. Zdaje s i ę , że ten P 
clawniey musiał należeć do rzadkości nadzw yczaj1 ^  
do wysokiego daru samychże K ró ló w , kiedy go i  ̂ ^ 
bach heraldyka pokazuje, np. w  familii Dunina*- , 
gi tego ptaka w  pierwszym  roku , • zazw yczay t 
koloru czarnego , w  drugim słomianego^ a dopiero ^  
cim roku czerw onem i się stają. Należy on do r i  
ptaków przelatujących z zim ow ych okolic do ciepley9 ) 
dla tego też  chcąc młode łabędzie na m ieyscu  osa“ . 
trzeba im zawsze lub obcinać skrzydła lub lotki sV̂  
deł nadłamać. W  lecie żyje zazw yczay ziołami 
m i , robactwem i wodnemi ow adam i, w  zimie za9? ;/  
maga pożywienia zbożowego. Samiec zniewala sobJ^;

’ ’J  ̂ *1Ł_ ° ' ‘"' ii*
l l l U ^ W ------------------- --------------- <2

zw yczay kilka sam ic, z tych  każda 6 albo 8 jaj'  ̂
zw ykła i siedzieć na nich 5 tygod n i; tym czasem  93 , 
w artę odbywa, żegjując z oznaką g o to w eg o ra ęz ttf^ i 
mic.a całe staranie zwraca do te g o , aby żyw da J. 
i piórka na nich zielone czesała. Przyznają łabę1 ^  
życie czasem do stu lat. P o ży tk i, które dotąd zsąptaka po różnych krajach zaczęły się-okazyw ać 
der drogie; szczególniey w  Brandeburgii zaczęła  
rzyć ta część przemysłu. Tam na rzekach Spree 1 ^  
wei tysiące już pływa .ła b ęd z i, a gdy-przyj dzi ^  
podskubania, zapędzają je sieciami w  ciasne m ieysc3i• J  
tern łow ią i skubią. T en  ptak z początku tylko ‘ 
sie bvdź pokazuje, lecz złowiony traci całą od* f  
daje sie nayspokoyniey podskubywać. Z zabityc 
sie nawet skóra z puchem pięknie na futra, *

prawiać- Pióra ze skrzyp*  ̂
a same p u ch y , jak w ia d o m y

łabędzik! do pudru wyprawiać 
sa zdatne do pisania,

-  1 £»‘ 
Pióra ze skrzyde*
ichy, jak wiadom0’. /  sa zcuixrie nu ) -  — - , i]0r 1

jetnym ludziom n a y  wygodniejsze zw ykły d a w a ćJ  f
le T ento ptak miał pierwszą podać m ysi c r fe k » y  
ma swoje okręty przybierać w  ^agle ; w  rzeczy f  
nic n i e  może bydź piękm eyszego , jak w idzieć sta j

O urząd Deputowanego z Paryża ubiegają się b ed z i, które się unoszą z podniesionemi na
ie M an u el, Benj. C onstan t, w ody skrzydłami 1 z l u t L n  płyną, Do jedzeń*

młode łabędzie mogą bydź zd atn e, w  starych za9» .c 
so bywra nadto twarde i niestrawne. Bayką jeS ’

w ie ...----- , --------------  .
Kicheheu  pojedzie z Hrabia Caraman  do A kw isgranu ;
czas wyjazdy jeszcze nie oznaczony.

W czora  9 godzinie io te y  odprawiła akadeniij--1 iran- 
cuzka posiedzenie publiczne , a dzisiay o godz. 9 zgro” 
jnadziła się municypalność w  wielkiey -sali ratu‘>zov' e3' 1 
ażeby ustawiony tam  wizerunek Ludwika X V  i  U : ^ar 
K róla Jmci dla dobrego miasta swego P aryża , uroczyście 
odkryć i poświęcić. , .

P. Chateaubi ia id pracuje teraz w  sw ey maięłftosci 
w ieysk iey  około bezstronney hisLoryi fran cu zkiey . (Hi­
stoire imp ar tiule de la France). Powiadają, ze przed 
fi czy  6 laty  pracował także nad historyą cesarską

ał/Sznane nam łabędzie przed zgonem swmim śpiew  ̂
atoli innego gatunku łabędź , d z ik i, m nieyszy 1 .a t u u  g u t u ł ł t t * *   7 /  ^  f i b /  i

go dzioba, który szczególniey w  Islamlyi pr* 
ten av gardzielu svyym tę ma własność trąbicy - ^ f  
ledwie tonu skrzypców nie naśladuje- Pow yższy ć’
w inienby nie jednego gospodarza zachęcić , *z ^
mnożeniem łabędzi (których w yżyw ien ie me ^
tuje), zdobiąc swoje staw y, korzyść z nich, pod o 
kładu innych k rajów , pomnażać usiłował

W olno drukować. Ignacy Reszka Kouuh Lettz. Czl. w W iln ie w  D rukarni Iiedakcyi pi*m
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O g ł o s z e n i a .

Z  W o łko w yska  [artyku ł nadesłany i)
i* R oku  1 Ś J & miesiąca w rześnia  27 dnia  W S ą -

dZle G rodzkim  P ttu  Jl o łkow yskiego ; słuchati Pi aportu  
°d W . Jó ze fa  K alenkiew icza Sędziego  G rodzkiego W o ł-  
kowyskiego pod datą  1 go  iipca r. b. z a  J \ .  d? p rzed sta -  
Unonegd, w  którym  doniosł Sądow i: iz  on skutkiem oj f i ­
n a ln e g o  poruczenia Sądowego za  odezw ą G ym naztum  
Grodzieńskiego sobie danego , w dniach u Sm i  u gm  p rze -  
Szłego miesiąca czerw ca , znaydu je  się w  S w is ło c z y , był 
z dalszem i urzędnikam i i współ O byw atelam i oczew istym  
świadkiem rocznego uczniów  pbmienionego G ym nazyum  
z nauk popisu: ci albowiem rzeczyw iście dow iedli; iz  pod  
ntespracowanym przew odnictw em  W . H iacyn ta  K rusiń­
skiego dyrektora  g yn m a zy y n e g o  i wielu szanow nych na­
uczycieli , zupełnemu sw ych uczniów  p o ż y tk o w i odda- 
ny d i  z  otw artą d la  siebie korzyścią  a  nieograniczoną d la  
rodziców  i  całey publiczności, w przeciągu  szkolnego roku  
pracow ali, pociechą : za  troskliw ą więc staranność , około 
oświecenia m ło d zi p od ję tą , delegow any urzędnik w im ie- 
niu Sądu i  całego P ow ia tu  tym że W kV .D yrektorow i K ru­
sińskiemu i  w szystk im  Profesorom  ośw iadczył z  m ieysca  
SU)ojego nayczu lszą  wdzięczność i  podziękow anie—  a tym  
Powodem postanow ili: raport w y ze y  data  pom ierzony IV. 
Sędziego K alenkiew icza do pier w isy  tego rodza ju  w esz- 
łych d z ie ł , p rzy ją ć ; a z  wypisaniem  treści urzędow ego  
P rzyśw iadczenia  ja k o  n a yza cn ieyszy  przedm io t i isto tną  
Prawdę w  sobie za w iera ją cy , d la  P ub liczney w iadom ości 
do g a ze ty  K aryera  L itew skiego  na wiekopomne c za sy , 
podać '-— Co się n in ieyszym  i  w ykonyw a. D zia ło  się na ses- 
sy i  Sądow ęy w  W o łko w yśku  ja k o  w y ze y . U  tego po sta ­
nowienia p odp isy  urzędników  w  protokule sadow ym  tak  
W yrażone: B ogum ił ’W a lte r  P re zy d en t G ro d zk i W o łko -  
w y s k i , J ó z e f  K alenkiew icz Sędzia  G rodzki W o łk o w y -  
S:/ i F elicyan W eyss Sędzia  G rodzki W o l t ,  Tadeusz  
Jśołłą tay Sędzia  Grodz. W o łlk i , A n d rze y  Szostakow ski 
■Pisarz G rodzki W olkow ysk i. -—Z g o d n o  zpro toku łem  Są­
dow ym  Świadczę.,

W incenty K orzeniew ski Iieg en t Z iem ski G rodzki P ttu .
W olkow yskiego .

1. Sąd  T axa torsko  E x d y w izo r sk i na ro zd zia ł fu n d u ­
szów  zm arłego  w M ieście M ińsku Piotr'a Jopińskiego d la  
Jego w ierzycie li d es tyn u o w a n y—  Skutkiem  rem issy nue- 
sięc ju t i i  drugiego  dnia W 1 M ińskim  m agistracie  — . 
i  dekretu pierw szo zja zd o w eg o  augusta  dw ódziestego dnia  
w Sądzie sw o im , roku teraŁnieyszego' ogłoszonych  —  
W zy w a  w szystkich  te g o i Jopińskiego kredytorow  P re- 
tensorow i  d łużn ików  —- oraz Sukcesorów  —  B raci S ta -  
tlisława i  A n ton iego  Jopinskich —  Siostrę K a tarzynę L i­
sów skę, i  zonę, Balbinę Jopinską —  N a y p r z ó d  do z ło że ­
nia w  kancelaryi M a g is tra tu  M ia sta  M ińska  do dnia p ier- 
toszego oktobra , kom portacyip ierw szych , m ającey w yśw ie­
cić nalcznoście , pod utratą onych i sub nullita te documen- 
torum, drugich, pod w inam i sprzeciuńeństwa, m ogącey od­
kryć  i  zw iększyć  massę fu n d u szó w  na sa tys fa kcyą  p rze -  
Znaczonych , a po uskutecznieniu tego , do o sta teczne j i j e - 
dnoczasow ey w  tym  Sądzie rozpraw y na dzień jed en a sty  
óowembra roku tera in ieyszeg o . Innych po d  am issyą  , in - 
óych pod  obawą sądzeniu in contumaciam i  lotem p rzez  
trzykro tn ą  w  gazecie K uryera  L itew skiego  aw izacya—- 
W szystkim , do kogo to n a leży , w iadom o czyn i. U  tego  
Wyroku podp isy następne: Franciszek G urski Z iem . M in . 
J*odsęd. E x d y w izo r . J ó z e f  Bohuszew icz Sędzia  E x d y w izo r .  
A braham  Salom onow E x d y w iz o r  Z a  zgodnością  z  de­
b e te m  św iadczę A d a m  M a karow icz R eg . E x d y w izo r .

i .  N iżey  podpisany uw iadam iam  JS V W . P iusa H rab ię-
6° T yszkie wicza M arszałka  P ttu  Borysowskiego, K onstan­
c ą  Kościnę vice M arszałkow ę P t tu  Bielskiego, W . Jana 
U hm ary K aczyńskiego i JP. M aryannę z K aczyńskich E u-
8tafiejovvę A bram owowę •— I i  m ając przyporuczenie od 
^ ’yźey w yrażonych  osob przez obce osoby , do należenia 
* prom ow ow ania ich in teressow  w  E x d y w izy i, m ass P la­
te ro w sk ie j z Pohylzenow ską po łączonych , p rzez  J W W ,

H rabiów  P la te ró w  K anclerzycow  W . X. L itt. podniesio­
ne y , a w m ajętności Szterem bergu , w G ubernii B iało-R usko 
W ite p s k ie y , w  Powiecie D uheburgskim  odbyw ającej się, 
i w  dniu 5o 8bra 1817 ro k u  ukończonej ; gdy ani p rzed  
czasem  nadchodzącej p rom ulgaty  d ek re tu  oczew istego 
Exdyw izorskiego , ani poźntey dotychczas, pomimo kilku­
k ro tn e  kom unikow anie się listow ne do J W . M arszałka H ra ­
biego T yszkiew icza, i do W . vice M arszałkow ey K ościney, 
żatiney odpow iedzią re zo lu c ji odebrać m e m ogłem ; a o 
m ieyscu przebyw ania W . K aczyńskiego i JP . A bram ów  o - 
w ey naw et dowiedzieć się m ebylem  w  s tan ie : p rze to  do­
pełniając należną z strony  m ojey troskliw ość, gdy sam riie- 
byłem  w możności zjechania na prom ulgatę d ek re tu  E xdy­
w izorsk iego , uprosiłem  za s tę p cę , k tó ry  pó w ysłuchan iu  
dek re tu  w idząc go bydź uciążliw ym , założył ap p e lia c ją  
do D epart. 2go W itepskiego. P ap iery  oddanb w  nam ow ę 
Sądowi Exdywdzorskiemu, W . R ejent E xdyw izorski Cie­
lica ocłfesłcł p rzy  calem  dziele exdw izorskiem  do drugiego 
D epartam en tu  W itep sk ieg o — Dopioro posłałem  R e w trs a  
W . R ejen ta  C ielicy ' i plem potcncyą W . A lexandrow i C ha- 
n iew skiem u A dw okatow i Sądu G łł. 2go D ep artam en tu  
W itepsk iego  dla obebrania ty ch  P apierów  z D epartam en­
t u — R aczą w ięc w yżey rzeczeni J W W .  i W’W . A k to - 
row ie, udać się o swoje pap iery  i założoną appellacyą do 
rzeczonego \V . Chaniew skiego , lub jeniu posłać plenipo- 
tę c y ą  i’in fo rm acy ą : bo spraw a po appellacyi w raz p rzy ­
pada. U praszam  takoż pam iętać o pow innym  bydź zem ną 
ra c h u n k u , i względem  tego  zgłaszać się do pow iatow ego 
M iasta Lidy. D a tt. 1818 m iesiąca augusta  29 dnia.

Jan  Szukiewicz P oruczn ik  W o y sk  Pollch reg en t g ran i­
czny P t Lu hdz.

1. Gdy w  dodatku K u ry e ra  L itew skiego  w  roku  1818 
ostatn ich  dni lipca W . JP . Józei Bagniew ski z W a rsz a w y  
uw iadam ia Fam ilią N iem irow  , w  Państw ie .R ossyyskint 
zamieszkanie m ającą, że w yrokiem  Sądu zjazdów ego ro z ­
biorowego dóbr J W . H ra b i Rzewuskiego, z m ocy d ek re tu  
G ubernii Kijowskicy, z dn ia  io  inaroa i 8 i4 roku  pod nie- 
w iadom ość praw nych Sukcesorowr odbytego, na tym że R ze­
wuskim  sum m a ęzer. ził. 154J ,  złł. 7 i gr. a3, m egdy W  iady- 
słaWmwi N iem irze należąca przysądzoną została , i teg o ż  
N iem iry  p raw y ch  sukcesorów , w ezw ać p rzez  G azetj k ra ­
jowe 1 zagran iczne n ak a zan o —■ Na udowodnienie zaś czyli 
W JP . M onika z Niemirow' Bagniew ska, lub bliższe p raw o  
m ieć od niey mogące po W ładysław ie N iem irze są sukces- 
soram i, p rze to  jaA ntoni N iem ira A dw okat Sądu Główne-4 
go G rodzień. R egent G raniczny  P t t u  Lidzkiegó w M ieś­
cie Gugubernskim  G rodnie, pod N. 787 W kam ienicy v ła -  
ąrtey zieloną zw aney w  Państw ie Rossyyskim  zam eszkaly, 
W im ieniu W jP a n a  Jana N iem iry  m ajora W oy-k  Hossyy- 
skich, i dalszey familii p rzez G azety  krajow'e W JP . B a- 
gniew 'skiemu ijego szan o w n ej m ałżące M onice z N iem irow  
B agniew skiey a razem  oboygu cum  pleno titu lo  honoris, 
jąko też  w szystk im  wdadzom i przypow iadającyni się d o t e y  
sukcessyi W JP P . N im irom  m am  honor, dać doniesienie 
następne i one um ieszczam  do gazet k ra jow ych—  Z esz ły  
ś. p. Józefat N iem ira Półkow nik W o y sk  Polskich, służąc 
w iernie swojey oyczj'znie, wr roku  1794. poległy w  rew o- 
lucyą pod W arszaw ą  na P radze, zpłodzony był z W ła d y ­
sław a N iem iry oyca a m atk i de domo P ro tassow iczow ny 
dziedzica m ajętnościow  T ry łessia , N aydzianow icz, w W o je­
w ództw ie M ińskim; wr w ielkim  X ięstw ie  L itew skim  poło­
żonych, oraz dobr dalszych w  ziem i M ielnickiey  K oronie 
Polskiey sytuow anych; a do dziś dnia jeszcze p rzez wrypad- 
ki krajow e w iedzieć nie m ożna w  czyim  ręku  zostających.! 
Potom stw o zostaw ił po sobie k tó re  W'szystek spadek po- 
sięgać ty lko pow inno— Jakoż Jan  N iem ira syn Józefata , a  
w nuk  W ładysław a,M ajer W oysk  R ossyyskich z dalszym  ro ­
dzeństw em ,nie zaś W JP .M onika z N iem irow  Bogniew ska po 
W ładysław de N iem irze sum m a czer. z łł. 1543, zł. 7 i g r .25* 
na JW . Rzew uskim  przysądzona p raw ym  sukcesorom  od­
daną być powinna. K tó rzy  w  ta k  p ręd k im  czasie, jako o- 
dlegle m ieszkają, leg itym acyą po trzeb n ą  przym uszeni zo­
sta ją  dla siebie zam ów ić. T ym  bardziey k iedy W J P . B a- 
gniew ski W K u ry erze  L itew skim  o dekrecie Sądu zjazdow e­
go Kijow skiego zaw iadam iając, n iebył łaskaw  objaśnić gdzia 
m ożna dopomnieć się N iem irom  o pow yższą sum m ę, w ja­
k ich  Juryzdykcyach  należy złożyć dowody, że W ład y s ła w  
N iem ira  m iał syna Józefata  Półkow m ka W’oyśk Polskich 
z k tó rego  Jan m ajor N iem ira i dalsze rodzeństw o m ają sw e 
pochodzenie -— "W yraznieyszego p rze to  poinform ow ania 
żądając, w ładze wrszystkie uwiadam iam  o za trzym anie  sum ­
m y W W . Bagniew skim  i N iem irom  proszę d o p ó ty , pók ł 
dowody p raw ne do sukcessyi należne a p rzez  W W . N ie­
m irow  w  zam ierzonym  term in ie w  juryzdykcyi na te n  o- 
b jek t przeznaczoney rospoznanem i n iezostaną. D a tt. w  G ro* 
dnie R oku t8 t8  augusta  łgo  dnia*

A ntoni N iem ira.
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i  Po zeyściu JW . Janusza Hrabiego Tyszkiewicza Je­
nerała byłych woysk Polskich pozostały mżey podpisany 
sukcessor , acz znaczne znalazłem na się spadłe dobra 
w różnych powiatach leżące, wszakże te dźwigały na 
sobie ciężar onerow, które podług sprawiedliwego rachun­
ku połowy wartości dóbr nie przenosiły, atoli prawie wszy­
stkie majatki w obcym okazały się bydź w ładaniu , dale­
kim będąc od processowey kłutm, lubo wiele majątków 
Widziałem nieprawnie zapossydowane, przeniosłem przyja­
cielskie ułożenie się nad procederowe korzyście, tym ce­
lem pryncypalnych i dalszych pretensorow, łącznie z ma­
tk a  moją JW . Eufrozyną z Hrabiów Tyszkiewiczów Hra- 
b ną Tyszkiewiczowi Jeneralową byłych woysk Pol. z.a- 
p aszahśmy pretensorow do przyjacielskiego skończenia 
rzeczy , ’obierając na mieysce układów miasto guber&kie 
W iln o — Lecz gdy wielu z pretensorow, którzy nieufa- 
jac słuszności swoich stosunków a bardziey dla widoków 
z processu rokowanych, dla korzyści jakie im przynosiły 
przewyższające procenta intrat.y., na naznaczony termin 
przybydź nu raczyli, a te  ich odbieganie cd słuszności zrzą­
dziło konieczność oświadczenia taxy i exdywuzyi i szuka­
nia jednego ze wszystkiemi Sądu, kt óryby domiarem spra­
wiedliwości istotnym pretensorom satysfakcją a mnie po- 
w rot niesłusznie zewładnych dóbr domierzył— Niewypi- 
suję dopiero okoliczności dla jakich Sąd Exdywizorski dłu­
ga n Cczynfiością sw oja, do wzrostu onerow, a do tiszczu- 
pl nia funduszów przyłożył się, wykaże się to w rozprawie 
w  Sądzie Glnym Lit. Wi*eń. Departamen. stgó, gdzie już 

y rzecź przezemnic ze wszystkiemi stronami i z osobami 
tenże Sąd Lxdywizc rski składająeemi (a na których ma­
jątki zostało nałożone zaprzeczenie) wprowadzoną zosta­
ła, lecz gdyby żadna z stron nie wy mawiała się njewiado- 
mością pozvvow, a tym  samym niewiadomością o proce­
derze w Sądzie Ghrym Lit. Wileń. Depart amen. 2go, jirzez 
niniejszą' trzykrotnie w K uryerze Litewskim zamieszczo­
ną aw izacyą zawiadamiam , iż pozwy po kredytorow je­
dne są podawane oczewisto w ręce , drugie pokładane na 
schedach z Exdywizyi przysądzonych , i że rozprawy w Są­
dzie Głnym nieodstępuję i ona popierać będę.

Stanisław Hrabia Tyszkiewicz Jego Imperatorskiey 
Mości Kamerjunkier, Krzyża Woyskowego Kawaler.

i .  B.tioMh w BnHxem. Kynijbi^Bapuian. 
cnie M»ibiornb necrrsb H3nhcninrtiL, mu o ona ua 
6y/|_vmefi bi> Hort6pb wtioir^ BspmuBCKoft Hp- 

i  iuohkIj paano^araionjcfl Mtvibnib IYIara3Hiib, 40- 
Bo/ibno CHa6iKeHHtifi H3b tiafl;!yminixb cop- 
niOBt, cyitFtaMit , Kotfb m o : repJitngKHMii , Hw- 
4epaHH4CKHMH 11 (ppaimy3cnnMH, k o h  Gy^y rnt* 
Hpo4iHanib He rnoKMo no iitiHaMTj, Kann bu ca- 
uibixi> 3anc4axi>; ho eme h no BbiroAnbiiuniMb 
4,ih ncttyninHKOBŁ, co bcskhmł mmauieMb 3a*- 
CviyjKitmb nxb ^ouftpenHOcnib o 4o6pomb npo- 
4 a totqitxcH nioBupoBb. fipa ’i e y t  peiuitvieH-
4yrontb ce6n I r. npnb3mnMt>, tm o  ohh B/.iomt* 
ji 9,\inxf ;Hb Htvibiornb ct<7ia4b mtmapoBb iia wbfl 
Hoń y.ntijb Bb 4nopub lpacjta IIouionKara no4 h 
N 4 8 a, Kani. mo: Cyitoub, KaaiiMnponn, Kapnib, 
paatibtxi> rrmanbixb aiatnepifl u Ha mn.teriiKH, 
Koniopbie 6y4ymb npo4a.tanib h Bb pa3Hiiny no 
yivibpeHHbiMb pbnaMb. TaKOBoft cKJta4b na-
no.menx> Gyaemb Bcer4a cnbtKHAJb 11 M04HbiMb 
monapoMb. 1

Tłłohm uml Oehmichen in W arschau, geben sich die 
Ehre anzuzeigen, ;dass sie auch in der nachsten W ar- 
schauer raovejnhe,!' messe , ein wrohl sortirt.es Commissions 
Lager von deń besten Gorlitzer, Niederlilnder und Fran- 
zosischen Tkic.hern haben, und nicht um zu den fabrick- 
Preisen verkswilea, sondern auch femer bemiiht seyn wer- 
dcn , das Vertrauen ihrer resp. Abnehmer , durch schone 
W aare und eine auf’richtige Behandlung zu verdienen. Zu- 
gleich empfehlen sde Durch-Reisenden ihre Ausschnitt- 
] land lung Meth - Gasse im Potockischen Palais Nro. 482 
woselbst alle Sorten Tucher und Casimirs, Cords, Trikots 
und VVes-tenzeuge , zu den billigsten, festgesetzten Preiscn 
jtu haben sind, und welche inmier mit neuen W aaren 
versehen wild.

Podaję do gazety Kuryera Litewskiegod. 3 septembra 
1818 r. Salomon Neyman. 1

i .  1818 roku augustą 3 1 w nocy uciekł m i własny 
poddany imieniem Chwiedor Jakubowicz, ze wsi Uszy 
•w Powiecie Jhumeńskim Gubernii Mińskiey położony, za­
brawszy z sobą swojego ubioru kozackiego: szarawary

płócienne i kurtkę , oraz sukienne granatowe z landpa- 
sami 'karmazynowemi, płaszcz szaraczkowy na osobę u- 
rodziwą , «> którym to odzieniu musi kilka dni chodzić, 
gdyz innego z sobą nie wziął. Z  moich rzeczy nic wie- 
cey nie wziął ■ jak czarnę materyalną kamizelkę i par 
dwie botow, lecz wielką mi domierzył szkodę w skradze- 
niu pugillaresu z potrzebnemi papierami , ktoren był sa~ 
fianowy zielony bez pargaminu i kart papierowych; pa­
piery były w nim takie : 1) Sinoplykę ogłoszonych inte- 
ressow, 2) Puszport z Miiiska do W iln a ; 5) Oblig na 
czer. zlłch 15 o , dattowany tegoż Roku junii 1 dnia 
w Mińsku, nadto assy gnatami rubli 260 (dwie bo-rublo- 
wych a sześć ab-rublowych.) Jakowy to zbieg lat mający 
18, urody m aley , fizngnom ii na pierwszy rzut oka ma 
podejrzaną , o ozy siwo-błękitrie , włos św iatły, twarzy o- 
krągłey , nosa zadartego, gęby szerokiej , warg dużych, 
w rozmawianiu i tłumaczeniu się szczególnie interessują- 
cym ramionami rusza p kioby mi go odkrył z powróce­
niem domierzonej mi szkody, piędziesiąt rubli opłacić 
przyrzekam.

Felićyan Moszyński.

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
2. Od RządiUgubernialntgo Mińskiego ogłasza się: 

iz w tu te jszej Skarbowej Izbie , będą odbywać się targi 
na wzięcie w dzierżawę Dokszjckiego trunkowego odkupu 
do 181 (j roku, azatjm  życzący wziąć takową dzierżawę, 
zechcą jaw ić się z pewnemi ewikeyami do M ińskiej Skar­
bowej Izby na terminy: dnia 1 , 5 i  7 miesiącu oktobra 
teraźniejszego roku. Augusta 37 dnia j 8 j 8  roku.

Mińskiego gubernialnego Rządu Sekretarz Tytularny  
Sowietnik Arcimowicz.

N O W E  D Z I E L Ą .
W  Drukarni XX. Pijarów u Alexandra Żółkowskie­

go , wyszedł z druku lo ty  Ner Pamiętnika Magnetycz­
nego, w którym są następne materye : Iiistorya E a ta -
lepsyi połączoney ze Scmniacyą i E xtazya, przetłuma­
czona z dzieła w Lipsku wydanego Józefa Franka Prof- 
w Jmp. Umwers. W iłeńsk. pod tytułem : Praxeos Me- 
dicae universae praecepta. W yjątek z Dziennika magne­
tycznego P. Jerzego v. Konrada Farmaceuty w Kłecku 
(ciąg dalszy.) Historya Astronomii (ciąg dalszy.) O pie­
cach domowych, rzecz Trembickiego. • To pismo pery- 
odyczne można prenumerować i na prówincyi we wszyst­
kich kantorach przy expedycyi gazet 3 na mieyscu ko­
sztuje, roczna prenumerata rubl. 2 kop. 5o—- z pocztą 4.

W  teyże Xiegarni są następne dzieła do przedania : 
Sposob na Zydow, czyli środki niezawodne zrobienia, z nich 
ludzi uczciwych i dobry ch obyw ateli, 8vo w Wilnie 1818, 
kop. 10. v

Początki Algebry S. P. Lacroix dla uż.ycia w szkole 
centralney paryzkiey 3 przełożone na język polski przez 
X. E. Sieradzkiego S. P. z jedenastego poprawnego wry- 
dania w Paryżu, 1818 roku , 8vo w W ilnie 1818, srebr. 
rubel 1. s ,

Eutropii breviarium historiae Rcmana'e, 8ro Wilnae 
1818 , kop. 20.

2. N a  skutek rezolucji M agistratu Miasta W ilna  
w dniu i 5 miesiąca maja roku idącego 1818 nastałey 
uj sprawie Szlachcianki Scholastyki z Siclawow Zaleskiej 
z  W . X . Kajetanem Tuską Subprzeorem Klasztoru Szum­
skiego Zakonu ś. Dominika; oraz z  JJF F ' Michałem , 
Franciszkiem, Jerzym i Dominikiem z  Tusków Jaśkie­
wiczami, W oźny n iiey podpisany kopią takowej rezo­
lu c ji zgodną• z  autentykiem wraz. z  dołączoną p rzy  n ie j 
kopiją prośby teyże Szlachcianki Z a lesk ie j, X . Kajeta­
nowi Tuskowi, jako pod zwierzchnością zakonną zostają­
cemu , teyże zwierzchności w Klasztorze Wileńskim XX~  
Dominikanów dnia 27. sierpnia roku idącego osobiście 
w ręce oddałem 1 o stawaniu do rozprawy w terminie przez 
tęż rezolucją zakreślonym przed Sąd Magistratu Wileń. 
zapowiedziałem, JJP P . zaś Michałowi, Franciszkowi, Je­
rzemu i Dominikowi Tuskiewiczom jako  niewiadomym 
gdzie przybywają,ponieważ osobiście wspomnionych kopif 
oddać nie mogłem, do drzw i sądowych przybiłem a o sta­
waniu do rozprawy za cztery tygodnie licząc ,od dnia 
17 sierpnia, przez Gazetę Kury er a Litewskiego uwiada­
miam. Wincenty Kuczewski W oźny P ttu  Wileń.

*



2- Z  domu JW . Komara dnia sgo ybra o godzinie  
lo łey w luieczor okradłszy zbiekł lokay od n iiey  pod- 
Plsaneg0  ̂ imieniem Leonaid. Tenże je s t wzrostu m ałego , 
wlosow, wąs o w i bakanbardow św iatłych , oczow szarych  
ponurych, tw arzy  sciągłey , mający lat 22; m iał na sobie 
Półfraczek' granatow y z manszestrowym kołnierzem, tnay- 
tki sukienne światło szaraczkowe , surdut ciemnozielony 
z ęzarnym kołnierzem isw iatłem i guzikam i, czuyka bajowa 
c*erfn eg o  koloru z czarnym manszestrowym kołnierzem. 
e ze U by kto onego przejął, raczy dostawie do kamienicy 

Komara, za  co przyzw oitą  odbierze nadgrodę.
Ant. Janowski kapitan b. w .p . i  Kawaler.

JW .

2 Pewny jegomość stałego wieku posiadający nauki klas- 
Wczńe razem jeżyki niemieckie francuzkie oraz mogący da- 
*><tć początki włoskiego i Rnssyyskiego. żąda zająć siępra- 
Cct nauczyciela na w. i. Ktob y życzy ł w domu miec swoim.

3- N ize y  podpisany mając w różnych odległych od 
Sbebi.e. położonych Guberniach a nawet i za granicą inte- 
*e?ai kiedy ze związku onych wypada mieć jednego ogul- 
neS° plenipotenta, i  kiedy w celu ułatwienia tego dla siebie 
 ̂ ■ M ichała Zenowicza Mińskiego gtiberskiego M ar s ia ł-
a Radcy Stanu i Kawalera za jeneralnego Plenipotenta 

2 r°ku nińieyszym  1810, miesiąca ju lii rygo dnia uprosi- 
e,n. i wydaną, w tymże dniu plenipotęncyą a w dniu 15tym
S°ż miesiąca ju lii przyznaną upełnom ocniłem , u temte.

tumem , gdy wszelkie pleni potency e przezem nie wydane 
Usłały, tak też nirdtyszem  oświadczeniem one cofam. D nia  
23 ju lii 1818 roku. —■ M ichał Pr zeza ziecki.

Jest w xiqgach Ziem skich Powiatu W ileyskiego i zga- 
a się z onemi Antoni 

eysk. Rejent.
dz,
K il,

Dobrogost Kolnicki Ziem . Pttu.

k; Koku 1818 miesiąca sierpnia 20 dnia. Do Akt Grodz- 
^ 'P o w .a t u  W ileńskiego w odpowiedzi na zażalenie przez 
tę ‘ Kaspra Iwaszkiewicza kapitana b. W o jsk  I’ols kich 

tychże aktach dnia 7 praesen. uczynione, i w Gazecie 
3t'yera Litewskiego pomieszczone , niżey podpisany na- 

2 «vne podają oświadczenie. Gdyby żalący się powodem 
^  Ćjsańega w aktach publicznych zażalenia mógł żyski-
j • zara« powszechną w iarę , i już niewolno było obźa

Ula 1“ Gdyby
- - ley powszechności szykownemi słowy ułożona jedneys
dr u 7 skarga , posługiwała za pewny dowod na osądzeniea.y

l-ez. wysłuchania i contra przyn ieść 'm ającej się 
 ̂ ^°vviedżi I W te n c z a s  W . Iwaszkiewicz niechybnie na 

£,1, ‘Am bardzo stopniu miałby swroja ze mna sprawę.

• y 1 rozbiorze

.iC C Z
gruntowna opinia zasadza się na dokładnym rzeczy 

oą 3 rozbiorze, a tę  wspierają rozmaite okoliczności , 
zt,ajAszelkiey interessowanności osób dalekich rozsądkiem 
Lii się pow inne; czas więc kLóren i nastania,Płe-
kifc° • a,cyi W . Iwaszkiewicza , i jey przez lat kilka exe- 
ź a ; / 1’ 1 W końcu odwołania b y ł świadkiem — wykaże po­
t n i j  Czy skarżący się? czy oskarżony za winnego is to* 
s^p tfu się uw ażać?—• Co było  przyczyną oprócz wła- 

S chęci W . Iwaszkiewicza na piśmie ośw iadczoney skró-r-Ctiia 1 m'chci > szfściu zamierzonego pełnomocnictwa ! i nie-
Hip  ̂ ,i* i niechcę ogłaszać pow szechności—. W iem  bo-

iż tak  partykularna akcya, nadto częstemi potw ier-
4tla przykładami , samym tylko pryncypałom i ich ple- 

w  szczegółach znaną bydź pow inna— Jeźlih w ? tom
H j /  e> lak  sł<s 
by r
ule °hronie.—• Tam  już dopiero niezaprzeczoną mieć bę-
Lu^v°ln°ść zapytać się u W . Iwaszkiewicza, na jaki ceł

zadeklcrow ał, napoczme W . Iwaszkie- 
pierwszy procederową drogę ? Stanę i ja niezaleknio-

't
st;î s°hie wwdaną1 odemnie P lenipotencją ? Czy się za 
T u i^  'al. gdy ją przyjm ow ał, nad obow iązkami Plenipo- 

em określonemi ? Czy zadość onym czynił ?. izyn ił'
'l am sie

<**y .Prawem określonemi? Czy  -----  -
*o *  nadużywał pozwołoney sobie mocy 
sa lT| jażc czy wr bardziey krytycznem  położeniu interes- 
i^hiei^; .hyfy roku 1815 m arca 11 dn ia, gdym onych kie- 

Iwaszkiewiczowi pow ierzał? Czy w ten  czas,
ki tę cofnąć zdeterm inowałem  się? z tego ła-

Podo^0llSekwrencya wywiąże się , coby się jeszcze przez 
dyrekcyą za trz y  łata  stać mogło? — Tam  z obli- 
kw itó w ” i wyznania Jmść Pana Antoniego Gon-

v  r»- - ł w m i M .  m n e  u

uclać się do IV. JPana M ar cina Kochańskiego Sowie.- 
łuika tytularnego Nauczyciela Gimnazium iJdleńskiego.

etiiu mie.yscowego kassyera, którego sam ku poświad-
Wzy w a , odkryje'się widzialnie, żc na pensya sobie 

, *iey ną pzerwronych złotych siedmdziesiąt ośm, w sre-
rzyd .s p e c ie  złotych trzydzieścia pięć tysięcy dwieście 

^ ’tiy 4|SCIa trzJ  groszy dwadzieścia dwa, i rubli assygna- 
sto dziesięć w ybrał W . Iw aszkiew icz’— A czer.

złotych trzydzieścia jeden tysiąc trzysta  siedm dziesiąt, 
W sreb rn e j monecie złotych pięćkroć sto dwuidzieście cźe- 
ry  tysiące siedmset czterdzieście dwa, grosz}’ dwadzieście 
jeden, i rubli assygnacyynych siedmdziesiąt dwa tysiące, 
sześćdziesiąt ośnr kopiejek , piędziesiat rachunkami (przy 
jakich nawet obecnym JPan Gontarski niebył) przez się 
podpisanemi, w  obróta kassyyne wprowadził, czego kas- 
syer i perceptę założył 1 expensa wyjaśnił, na wiarę, iż 
mu tak  generalny dysponował Plenipotent. 'J  am i na to  
zapotrzebują explikacyi, dla czego W. Iwaszkiewicz tak  
wiele różny cli namnożył tranzakeyow, postronne do tw o­
rzenia onych używając osoby, gdy dla tego właśnie był 
pensyonowanym domowy interessow' praw nych Plenipotent, 
aby w umowach mnie dotykających na wrarunki z mojenr 
połączone dobrem, i na ogólne moje bezpieczeństwo cią­
głą zw racał baczność ? „Co się zaś tycze kredytu  przez 
W. Iwaszkiewicza, na kilka tysięcy czerwonych złotych, 

jak w swojem mówi oświadczeniu, kassie mojey zrobione­
go ? T u jeszcze trzeba spraw dzenia, jakie jest brzmienie 
obligow na tęź samą summę służących tym , k tórzy oną 
W. Iwaszkiewiczowi pow ierzyli, to  jest: czy osobista i 
na m ajątku własnem zapisana ewikeya? czy skutkiem Płe- 
nipotencyi w imieńiu mojem i na dobrach moich ? czego 
póki nie widzę ? ani się też na to zgadzać, ani zaprzeczać 
mogę-—• Nierobię ja  z takich wszystkich względów, żadne­
go o charakterze W . Iwaszkiewicza podeyrzenia, i anibym 
się w patryw ał w podobne katagorye •—• Ale kiedy W . Iw a­
szkiewicz tak  śmiało ogłasza,że i napensyą swoja jeszcze nic 
wr cale u mnie nie wybrał! i grosz gotowy pod jego osobiste 
zawiadowanie nigdy niew chodził, zostałem zmuszony ża- 
dać stosownych na to objaśnień, i tę  niezawodność, o ja- 
kiey przekonałem s ię , edkryć powszechności, aby się wię­
c e j  tak dalekim od prawrdy jgłosem uwodzić nie pozwala­
ł a ! — Nie w 'przyzwoitym  porządku i nie w mieyseu przy­
chodzi W . Iwaszkiewicz z sw oim dopominkiem■— Piorę to  
za przypadkowa uniesienie się, a w rów ney kolei nawzaiem 
em ulacją za nadto niewczesną dla mnie poczytując, nie- 
rozszerzam  się publicznie z użaleniem na adm in istrac ją  
W. Iwaszkiewica niemi interessami.—• Lecz jak tylko dóy- 
rzę, iż .zamiar jego na rozmyślney opiera się determ inacji, 
że żąda tego, czego mu żądać sprawiedliwość Wzbrania? 
Sam gó powołać przed sąd przyzw oity o skasow'anie na­
pa stnie uformowanych preiensyow, a o utw ierdzenie mo­
ich istotnych z jakiemi przyydę, i jakie bez w ątpienia u- 
dowodnię oświadczam się i kąkowe oświadczenie podpisuję,

lA idw ik X .  R a d ziw iłł.
Roku tysiąc ośmset ośmnastego mca augusta-trzydzie­

stego pierwszego dnia. Przed aktami Grodzkicmi Pow iatu 
W ileńskiego staw aiąc obecnie JW . Kazimierz H rabia W a ­
lewski kapitan W oysk Polskich i kawaler oświadczenie 
nińieysze (przjr opłacie za walor papieru kop. miedzią pię- 
dziesięciu) do akt podał.

Przyjąłem  i że jest w  Aktach świadczę Józef Bohusz 
Grodz. P ttu  W ileii. Regent.

2 Domowstwo z Placem w mieście W ilnie za końskim tar­
giem pod Numerem  1266 po zeszłey ś .p . Angeli ze Z no-  
skow Kmiczewskiey jey krewnym i sukcessorom Z  noskom i 
dalszym należne. Sąd Głł. Litt. M ileń. depart. 2go De­
kretem róku ter aż. 1818 miesiąca ju lii dnia 29 polecił są­
dowi Ziemskiemu Wileńskiemu zwrócić aktorom p i  zez re- 
habicyą w pierwszem przypadmeniu, sprawy, co gdy się ma 
ziścić w następującej' kadencyi oktobrowcy roku leraźniey- 
szego , żeby tedy nienarażal się nikł na stratę wchodzeniem 
w umowy jakowe z niemąjącynii do tego prawa tc-i aźniey- 
szymi posessorarni, czyni się ninieysza wczeźna awizacya.

3 . W edle Ukazu JEG O  J M P E  R A  T O R  S K IE Y  M O ­
Ś C I Samowładnącego całą Rossyą etc• etc. etc.

Pozew  edykta lny przed  Sąd G łłny L itt. W ileński 
2go Departamentu, z powództwa urodź. Franciszka R ew - 
kowskiego Deputata wywodowego Oszmiań. Pow iatu. U - 
rodzonym Ignacemu Balińskiemu P rezyd . G łłgo W ileń. 
Sądu Wremiennego Departamentu i kawalerowi. D y zm a -  
sowi Lachnickiemu R adcy Stanu , Prezesowi- Kom missyi 
Radziw iłlow skiey i kawalerowi. Janowi Rosochackiemu 
Assesor. Sądu G łłgo IVremien. Depart. Urbanowi Ja z -  
dowskiemu P rezyd . Zicmsk. W ileń. Adam owi Hrabi Chrep- 
towiczowi Sędz. Kommiss. 'Edukacyiney W ileńsk. Ludw i­
kowi Dąbrowskiemu Podkomorz. Trock. P ttu . Aureali- 
nowi Dmuchowskiemu b. Sędz. Granicz. Gubem. W ileń. 
Szym onowi Malewskiemu Rektorow i W ileń. Uniwersyte­
tu. Adam owi D aukszy Sędziemu Grodzk. W ileń. W ła ­
dysławowi Mostowskiemu Kapitanowi woysk pollch. Ja ­
nowi Krukowskiemu Regentowi. P iotrow i Zienkow iczo- 
ivi Chor. Oszmiań. Walentemu Jankowskiemu Sędziemu 
Granicz. Oszmian. Łukaszow i K uleszy Chor. b. woysk  
pollch. M aciejowi Usiłłowiczowi Komor. Zaw il. F lo- 
ryanowi Kw iatowi Podkom. Braslaw. P ttu . Janowi K nia-

W  •



Łewiczowi Adwokat. Bogusławowi Peżarskiemu A dw o­
kat. Elżbiecie Sierakinowey M ajorow ej w o jsk  Ross. A -  
damowi Szejbakowskiemu Poruczn. w o jsk  pollch. Ste­

fa n o w i Rewkowskiemu S tra in . W itkom .'
M oskiewiczom mat zon. Szjm onow i Gietzowi b. Bur­

m istrzowi M iasta  W ttna. X X .  Dominikanom Wileńsk. 
śgo Ducha, i Samuelowi W ehnorowi O bjw at. W ileń. 
tudzież Starozakon. Hercowi Hirszowiczowi Isersonowi 
szkolnikowi Wileńsk. Zelikow i Jochelowiczowi O bjw a-  
tel. W ileńsk. Berce Łappie, niem niej dalszym  w sz js t-  
kim do funduszu ża łłgo  się Rewkowskiego uścielającjm  
pretensją  , a zaś urodzonjm  Kazim ierzowi Strawińskie­
mu M arsz. P ttu  Trock. Józefow i Sędz. G rodz■ W ileń. 
F ttu . Gasparowi Deputatowi Trock., i  Bernardowi P re- 
z jd e n t. Gordzk. W ileńsk. Koziełlom. Starozakon. A ro ­
now i N otelow iczow i Benginsowi O bjw at. Snipiskiemu. 
Merce Karpelowiczowej K łaczkow ej. Hesselowi Jankie- 
lowiczowi. L e jb ie  M ejerowiczowi. W ulfow i Lcybowi- 
czow i , i M o jżeszo w i Jankielow iczow i, ja ko  debitorom ,  

niem niej Star. Judelow i N eftelow iczoiui Gruszce M iesz­
kańcowi W ileńsk. podobnież debitorowi a razem sprawcy 
na krzyw dę żałlcego delator a rozmaitych ja c y  e n d , tu­
dzież jeg o  pomocnikom Abramowiczowi As-
sowi, Lejb ie  M ajerow łczow i, i  N isselow i Kusznierzowi, 
oraz dalszym  osobom z  różnych względów Żałującemu 
się zawiniającym , w referencji do Oświadczenia na dniu 
a ystjm  Augusta teraźniejszego Roku zapisanego w Głó­
w nym  W ileńskim Sądz.ie 2go Departamentu , i  oraz do 
dalszych doiuodow w  Sprawie zło żyć  się m ających,poda­
je  się w szczególności oto: Od początku życia swojego od­
dany Z  alley się D elator c ią g łe j pracy i staranności do te ­
go jedyn ie  zmierzał celu, aby p r z y  posłudze publicznej, 
w  miarę zdolności pełn ionej , przez środki godziw e za ­
pracowanym funduszem , mógł zapewnić byt własny i o- 
taczającego siebie P o tom stw a —  Jakoż , bez przerw y za -  
ję ty  pracą każdemu właściwą , a obok częstokroć wśpie- 
rany pomocą dobroczynnych osob, znacznie z czasem 
przysporzony fundusz w idzia ł bydź pewną rękojm ią spo­
ko jnego  dokończenia ostatnich dni, w siłach ciągłemi tru­
dam i skołotanych—  ale niestety! z  żalem dziś dostrzega 
w szystkie zawiedzione nadzieje  —  bowiem chciwość i chy- 
trość Ż ydow ska  w ydarła  Załłcem u się przysposobione 
zbiory  —  do jakow ego nieszczęścia pryncypalnie p rzy ło ­
ż y ł  się Star. Judei N aftelow icz Gruszka; który pod roz- 
maitem i kondycjam i pobrawszy od Z łłcego  się D ellatora  
liczne O bligacyjne Skrypta, i na takowych wedle upodo­
bania swojego zapisawszy przelew y, naraził Załłcego się 
D elatora na processową ko le j w różnych subseliach —  

z  d rug ie j zaś strony tenże N efte low icz Gruszka mając 
wym ożone od Załcego się Kawencyyne za soba Dokument a, 
a w skutek onych w szedłszy w zmowę z  niektóremi osoba­
m i, kiedy się znacznie Skarbowi M O N A R S Z E M U  z.are- 
manentował, tym  ciężarem naynicwinniey obarczył Z a ł ł ­
cego się Delatora  —  W  tak więc k ry tyczn e j p o z y c j i  nie- 
widząc Z l łc y  się D elator innego środka do uczynienia  
sa ty s fa kc ji realnym swoim Kredytorom, ja k  przez Taxę  
i  E x d y w izy a - Oświadczeniem w yżey  dattą wzmienionym  
zapowiedział tę holey w yw iązania się z  długu, i  zarazem  
w yśw iecił fundusze, jak ie  na Ich sa tysfakc ją  poświęca—  

teraz zaś przyw odząc ten zamiar do skutku, pozyw a Ob- 
ża łł:  i prosi przeznaczenia T a x y  i E x d y w izy i w ieczy­
s te j  Folwarku Rudnia zowiącego się, w Pttcie Oszmiań: 
leżącego, za summę z rozdziału Dóbr Generała Judyckie- 
go  na schedę Załłcego się D eltatora odznaczonego, tu­
dzież części Załcem u się D ellatorowi p rzyn a leżn e j z  Fol­
warku Sidoryszek w Pttcie W ilkomier skim położonego, 
niem niej summ od Obżałł: K oziełłow , Arona Benginsona 
N ęftelow icza  Gruszki i od innych Debitorow należnych, o- 
raz  dalszego wszelkiego funduszu  ja k i  tylko okaże się 
do Ż a łłg o  się D ell należnym —  O wyjęcie wszelkich pro­
cederów do rozmaitych Subselliow przez Obżałłch Pre- 
tensorow wprowadzonych  —  O za trzymanie exekucyi « -

zyskanych ju ż  D ekretów —  O przepisanie E xdyw izor-  
skiemu Sądow i, iżby p r zy  dopełnieniu sa tys fa kc ji real­
nym  W ierzycielom , nastanie i walutę zaprzeczających się 
obligow śledził przez środki Konst: lyyłb roku i N a y -  
w yższem i Ukazami przepisane  —  lub też na dopełnienie 
tego wszystkiego i jednoczasowe usatysfakcjonowanie re­
alnych K redy torow , przeznaczenia obojętnego Ziemstiud, 
z  przyporuczeniem onemu do exekucyi prawideł tak w Kon- 
styt. w yżey  cytow anej j j y ó  roku , ja ko  też w uprzed­
nich i 588. i  t y s ó  roku za w a rtych —  o nakazanie na­
tychm iast Star: Gruszce złożenia dostatecznej pa  ręki- 
N a  pewność odpowiedzi we wszystkich Załłcego  się Del- 
ttra pretensjach  —  I  naostatek o przepisanie dalszych re­
gu ł podobnemu rodzajow i Spraw  •właściwych. —

Roku 1818 Miesiąca augusta 2 8 .  dnia. W oźny  ni­
ż e j  podpisany zeznaję, iż  Kopią tego P ozw u Edyktalnego  
zgodną z Autentykiem  w Sprawie W . JP ana Franciszka 
Rewkowskiego Deputata W ywodowego Oszmiańskieg0 
P ttu . Do G azety Kuryera Litewskiego podałem.

Justyn Zaliw ski w oźny P ttu  Wileńskiego.

3. Abraham Faywiszowicz Lewiton , nizey podpisanfi 
objąwszy przez tradycyą kilka mieszkali i browar w ka­
m ienicy pod N . 2 7  5 .  na rudnickiej ulicy położonej, 0- 
głasza , iż ktoby życzył one w ziąć ■ w arędę roczną, niech 
się nadgłosi do mnie tradycyjnego possesora w teyże ka­
m ienicy mieszkające go dla umówienie się o arędę.

5 . Oświadczenie przeciwko W.TP. Janowi C z a p l e j  em­
skiemu b. Sędziemu Grodz. Wołkowyskiego Pttu w rzeczY
poniżey opisaney  '  N iżey  wyrażony czytając w dotatkt*
6 7  Kuryera Litew. przeciwko sobie oświadczenie, z a n a f  
ściśleyszy obowiązek ma, odpowiedzieć następnie: z ukon­
tentowaniem chlubi się W . Sędzia Czaplejewski, że z na­
stręczonych przez siebie układów w ważnym interesie , chcąp 
ony zkabalizować , uzyskał D ekret Grodz. Oszmiań. za­
sądzający pozostałości dla niego, lecz ju ż  tylko czer. zł- 
3 , 7 6 0  i rub. sr. 5 , 2 8 9  na Grzymale; a zapomniał lub >lie 
chciał tey, w swojćm oświadczeniu, objawić prawdy , że z® 
dokumentem w roku  1 8 1 5 kwietnia  6  dnia p i  zed Aktom* 
Z iem . W ileń. przyznanym , do zadosyć uczynienia Grzy­
male zostaje w obowiązku : a co w dniu 19  mca i ro lf 
teraźn ., przed Sąd właściwy wyniósł Grzymała po U  ‘ 
Czapiejewskiego zapozw y ; za jakowemi nim  nastąpi osta­
teczne rozsądzenie, bardzo się martwi Grzymała, jak , ll'  
kazanemi funduszam i W . Czaplajewski swóy dokument 
czer. zł. 2 o . 0 0 0  przyznany , uskutecznić potra fi?  D°]e 
przeto W . Czaplejewski pobudkę do ostrzeżenia i o s tr ze j  
się : aby nikt z tymże Sędzią Czaplejewskim, tak o d ^ e' 
dziczny Zabłocie zwany w Pcie W ołkowyskim leżafP. 
wszelki oraz ruchomy i sumowny Jego majątek ,  jako te
0 summy dekretem Grodz. Oszm. wskazane, w żadne nl! 
wchodził układy, aż do nastąpić rnającey oczewistef 1 0 
statecznej, w Sądzie w łaściw ym ,  rozprawy. Takowe 0̂  
świadczenie własną ręką podpisuję. W  W ilnie  ^ 1 

roku sierpnia  24 dnia. Antoni Grzymała.
Roku  1 8 1 8  miesiąca augusta  24  dnia p r z e d  Akt a**11. 

Grodz. P ttu  Wileń. stawając osobiście W JP an  A idofli 
Grzymała ninieysze oświadczenie do Akt podał.

Przyjąłem  Józef T o w i a ń s k i  R e g e ’

W yjeżd ża ją  za  granicę.

2 .  Do Królestwa Pruskiego szlachcic Pttu Rosieńsk,e& 
Tomasz Paalksnis w interessie fa m ilijn ym .

2 .  Do Prus W ileński mieszczanin star o zakonny 
M ichelowicz Szapiera z Hirszem Leybowiczem HartbajS.^
1 Josielem Leybowiczem Trabi/uczkiem, na miesięcy dzie$

3 Do Prus do stołecznego Miasta Berlina Obywatel $  
sta Kowna Jan Rauk.


